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VV i  A I) O M O S C 1 K  a  a  j  o w a,

—  W  i l n o. *—

ZawcEora , w poniedziałek, dnia 2 ; t. rn*, 
.JO.X iaźę Jmć Gubernator Wojenny, Jenerał -Adju-  
tant J .G. M . i Kawaler wielu orderów,  D ołhoru- 
ko iv ,  raczył  odwiedzać Dom Towarzystwa Dobro
czynności, do którego przybył  o godzinie wtórey 
* południa, w towarzystwie J  W W   ̂ Yice G ube r
natora Doppeimayra , oraz, Pełniącego obowiązki 
Marszałka Guberuialnego K amerher a  i K aw ale ra  
H r a b i  Zabiełły;  przyjęty był  od Członków, składa
jących adtninistr.scyą domu , k tórym przodkował  
J W .  Chrapowicki,  Prezydent  ago W ydz ia łu  T o 
warzystwa;  naprzód wstąpił  do sali posiedzeń ad- 
żni ius tracyynych, zkąd , po przedstawieniu obe
cnych Członków,  sdni inist racyą składających,  
X .  Mikuckiego Prałata Archidiakona K a te d ry  W i 
leńskiej-, Jana Kudotniny,  Kotisiantego Hrabiego 

¥ Platers C>łonków Konimissyi Ednkacyyney,  R a d 
cy Stanu Zyckiego,  Professor* Porcyankę Prezy
dent* 5 W y d z ia łu ,  X. H e r b u r t a  Kanonika i K a 
pelana daniowego, Marcinowskiego Kodak lora, J un- 
dziłła Sekretarza Towarzystwa,  Szulca Podskarbie
go, Giec* Dyrektora  domu, Guze i Neymaua Dokto
rów,  tudaiei  Opiekunów ubogich Y'Venera, Gusz- 
to iha,  Ziycowa i Krzyżanowskiego,  odwiedził  K a 
plicę; obchodził izby ekono miczne, jadalne, r z e 
mieślnicze, fabryczne,  szkołę, mieszkania chłopców,  
gdzie razem dobrani t  nich uczą się muzyki,  s tar 
ców, niewiast  podeszłych,  dziewcząt pod pilnym 
^°fiDjacvch dozovetn. Sióśtr Mitry* wR*k, toDtna* 
*ńim, piekarnią,  miyn-deptak,  wanny fumigacyy- 
lleł magazyn zbożowy, sklep przedazy wyrobów do- 
^ c w y c b  i różnych darów f a n to w y c h ;  s łowem: 
^•szystkie oddziały i części zakładu,  »v którym do 
j*vvóch godzin zabawiwszy, wchodząc w naydro- 
£ 0,®y»ze szczegóły rnieyscowe, po udarowaniu u- 
J?gich hoyną jałmużną, 5o czer. zł., i po łaskawern 

03vv»adczeniu zadowolenia swojego t e  stsnu i urzą- 
*«nia tego zak ła du ,  oddalił  sir-, zostawując pa- 

niłęc szczególriey dobroci,  uczuciami serca tak po* 
vver.echoie uwielbiauemi kierowaney,  oraz zapew
nieni* Zwierzchniczey Op iek i ,  bez k tórey żaden 
poi obny z»kład» ani powodzenia,  ani t rwałości,  pe
wnym bydź nie może.

Sanht P e te rsb u rg  dn ia  11 m arca .
.N » y  w- y ż s* e U k az y  J .  C. M oś c i ,  da-  

Ł® do K a p i t u ł y  R o s s y y s k i c h  C e s a r s k i c h  i K r ó -  
o r d e r ó w ,  m i a n o w a n i  k a w a l e r a m i :  orderu  

> iodzim ierza  ogo stopn ia : do ia  8 lu t ego :  R a d c a  
j  *^a ^ t a m e n t u  A u d y t o r y a c k i e g o  G ł ó w n e g o  S z ta b u  

‘ •« ! . ,  5ey  k l a t s y  Jow iec , p r zez  w zg lą d  na szcze-
* nil  g o r l i w o ś ć ,  o k a z a n ą  p r z y  s p e ł n i e n i u  d an e g o  
H  i P O r u c t e a '*—  tegoż orderu  4go stopnia  -, d n i a  
liski*1 W o j e n n y  k o m m i s a r z  W o j e w ó d z t w a  K a -  
ju*y l ł ° 'd * erc> w n *8r o d § g o r l i w o ś c i ą  od zna czo-  
d t>'« 12 Im 1 P r * y w i f aDi* do R z ą d u  p r a w e g o  ; 
R a d c a  i S° O b w o d o w y  B i a ło s t o c k i  P ocz t in i s t r z  
sk ie Co r QOrowy Rabikow',—  d n ia  17 lut .  P a w ł ó w *  
Orderu  V-°rpusH k a d e t ó w  k a p i t a n  K oźm iński. —
* a r s A \  ^ nny  2S °  stopn ia  , ozdob ioneg j C e- 
dowski ?  on<i  3 d n i a  lG lu t .  R a d c a  D w o r u  Cfio- 
i f / e  — ,/ e ° 8sS'^Cy ’P r z y *ekr« t» rzu  S t a n u  L o n g in o - 
t* e łk nw n, o  ° rderu  4go s to p n ia :  d n i a  20 Juiego,  
Rz ądz o-  t  k o r p u s u  K a d e t ó w  S ła tw iń sk i:
2oovini  anVj« G r y ,  K o m i t e t u  O p i e k i  n ad  zas łu -  
* . 4 S . n f ^ “ i b “ i c ^ i l n y ® i ,  R * d z c .  S t a n u  T a - 
'Voviknvo^^i0* Pl° y p r z y z e d a k c y i  z b i o r u  u s t a w

y®kowych urzędnik 7 ey k l assy  Michaylow, T o y -

ny RsJzca Dworu Króla  Jmci  Pruskiego S z n e y - 
dar, r. znak szczególnego zadowolenia J .C .  Mości;—* 
dnia sago lutsgo : Członek Ormiańskiego Eczmia- 
dzińsr.iego Synodu Arc y-b iskup Barseg K e s e r y ń - 
ski:-~ . dnia 27 lut. R e k to r  Seminarium Smoleń
skiego Arch imsndry ta  In n o cen ty ,  k tóry ,  oprócz 
pełnienia obowiązków dyecezalnych i szkolnych; 
przez rok cały odby wa ł  służbę Bożą i opowiadał
Słowo Boże w Petersburgu  tegoż orderu 5go
stopnia z kokardą , dnia 7 lut. 8go półku St rzelców 
porucznik Szulgow ski is z y ,  w nagrodę celującego 
męztw* i waleczności, okazanych w bi tw ach  z Pol-  
skietni buntownikami  — tegoż orderu 5go stopn ia : 
d. 17 Int. Kapitaui  Korpusow Kadetów igo Sm ecki; 
2go Kapitan  M arkiew icz  i Pawłowskiego D m o 
chowski ; d. 25 l r t .  Proto Notaryusz Akowskiego 
H of-Ger iohtu  Nils Adol f  G r o t e n f e l t d. 27 lut .  
Błshoczynnyy ce rk w i  okręgow żołnierzy ro l 
ników Nowgorodzkiego udziału,  Xiądz  Zubowski, 
w usgrodę szczególnieyszych prac  w Kommissyi
śłedczey , która się odbywała w Nowgorodzie ;  _
dnia 1 marca,  Professor sztycharstw* C e s a r s k i k i t  
Akademii sztuk p i ęk n y c h ,  Assessor kollegijalny 
Mikofay U tkin , w nagrodę gorl iwey służby i przez
uwagę ua wzorowy jego ta l ent  tegoż orderu  4go
stopnia  z  n a p isem  za  w a leczność : dnia 7 lutego, 
uwolniony ze służby z Olwiopolskiego półku h u 
zarów K orn e t  K uceban  1 ;  ggo półku s t rze lców 
Chorąży S zcze g io w a tyy  2gi 1 Ryzk iey  komendy 
inżen :rów porucznik Z eyd lic , w nagrodę odzna
czają < <«o się męztwa i waleczności,  okazanych w 
bitw .C.. ł  Polak>emi bun town ikami-  5ev G re ń * ,  
dyerskiey Artyl l eryyak iey Brygady Chorąży K o - 
niski, w nagrodę odznaczającego się męstwa i w a
leczności, okazanych w bi twie  pod Ostrołęką dnia 
l i g o  maja i 83 i roku.— O rderu s. S ta n is ła w a  4go  
sto p n ia , dnia 21 lutego, Ko rpusu  Inżenierów wo- 
dney kommunikacyi Kap i t an  Strem ouchow  is z y  — 
N a y m i ł o ś c i w i e y  zaszczyceni : zło tą  szpadą  
b ryla n ta m i ozdobioną z nap isem  za  waleczność: d.
14 lut, Dowódzca 3ey brygady 24ey dywizyi  p ie-  
siey Jenerał -major Ć inabel, w nagrodę celującego 
męstwa i waleczności,  okazanych w bi twie  z P o l -
skiemi buntownikami  dnia a8 marca i 83 i  ro ku ,_
zło tą  szablą z n ap isem  za  waleczność, d. 7 lut.  
Nowomirgorodzkiego półku ułanów Rotmist rz L e - 
b ied iew , w nagrodę odznaczającego się męstwa w  
bitwach z Polskiemi  buntownikami  ; — K a w a le - 
ryy ską  zło tą  szpadą  z nap isem  za  Waleczność: A d 
jutant Dowódzcy igo korpusu pieszego Jenera ła  
juzdy Hrabiego von der  Pahlena igo,Leyb-Gwardy i  
półku konnego Rotmis trz Hrab ia  t fa s ilc z y k o w , 
w nagrodę odznaczającego się męstwa i waleczno
ści w bi twach z Polskiemi buntownikami  dnia i 4 
kwietnia  i igo maja i 85i roku..

— Ukaz J.  C. Mości dany P. Minis t rowi  Spr aw  
W e w n ę t r z n y c h ,  dnia 16 lutego. „Postanowiwszy 
ukazem N a s z y m , danym Rządzącemu Senatowi ,dnia 
22 kwietnia 1828 roku,  g łówne zasady organizacyi  
Rządu Kościoła Gre ko-U nick iego , stosownie do 
nich  osobnym rozkazem Naszyiti dnia 17 paździer
nika tegoż roku R o z k a z a l i ś m y :  do spraw K o n -  
systorzów Greko-Unick ich przyłączyć te wszyst
kie, które ściągają się do zakonnego prowincyonal-  
nego zarządu i ku  lepszemu tych spraw rozpa
trzeniu,  przeznaczyliśmy do zas^dania  w Konsy* 
storzsch dopuścić członków od zakonu, a nim na
stąpi wybór  i potwierdzenie tych osobnych człon
ków,  dozwalając na ich mieyscu ucześniczyć w o b 
radach Konsyatorzów , byłym naten czas t rzem
B r o m n o y a ło ia  JBazyljutskim, T e ra z  z  powodtą



śmi erc i  dw ó c h  z ty ch  p r o w i n c y a ł ó w ,  oraz nazna
czenia  ostatniego z n ic h  Opata  Józefa Żarsk iego 
Cz łonk iem G re k o -U n ic k ie g o  Duchowneg o R o l l e -  
giuru , uznając  za rzecz n ie po t rz eb ną  zachowanie  
w G r e k o  - U n ick i m  Kośc ie le  tego n iewłaśc iwego 
re g u ła  zakonu ś, Bazylego W i e l k i e g o  urzędu  Pro -  
w in c y a łó  w,  R o z k a z u j e m y . "  znieść go na za
wsze i p rzys t ąp ić  do w y b o r u  cz ło nków ze s t rony  
d u c h o w i e ń s t w a  z a k o n n e g o ,  mającyc h  zasiadać w 
konsys torzach ,  n« osnowie ukazu  N aszego dnia 17 
pa źd z i e rn ik a  1828 roku .  . . .  ,

  N a y w y ż s z e  rozkazy  objawione  Rządz ące
m u  Sena towi  przez  P .  Min is t r a  Sprawiedliwośc i ;  
dn ia  21 lu tego : P.  Zarządza jący  G ł ó w n y m  Szta 
b em  J . G .  M.,  dn ia  11 lu tego k o m m u n i k o w a ł  P .  
M in i s t r o w i  Sp ra w ie d l i w o śc i ,  ze G e s a r z  J e g o m o ś ć ,  
na wdanie  się Głó wnodowodzącego  czynną  A r m i ą  
P .  J e n e r a ł - F e l d m a rs z a ł k a  X . ę c , a  W ars z a w sk ie g o  
H r a b i e g o  P a s k i e w i c z a - E r y w a ń i k i e g o , n a y  w y 
ż e  y rozkazać  raczył ,  uwoln ionego rozkazem dz ien
n y m  dnia 16 wrześn ia  i 83 i rcKu od s łużby z l i 
cząc yc h  się w  A r m i i  K a p i t a n ó w ,  dla uazoaoze- 
nia do s p r a w  c y w i l n y c h  X i ę c i a  CHolenskiego, 
zostającego dla osobnych  po rue zen  przy  Prezesie  
T ym czaso w ego  Rządu K r ó l e s t w a  Polskiego,  pod 
wyższyć  z zamianą  do r ang i  Assessora kol legial-  
neeo.  —- Doia 29 lu tego.  P. S e k r e ta r z  Stanu K r ó 
les tw a  Polskiego,  dnia 24 lutego k o m m u n i k o w a l  P. 
M i n i s t r o w i  S p ra w ie d l i w o ś c i ,  ze w sk u te k  r a p o r 
tu,  k tó ry  mia ł  szczęście p rz ed s ta w ić  J e g o G e s a r -  
s k i e y  i K r ó l e w s k i e y  M o ś c i ,  o  w zoro w ey służbie i 
gor l iwośc i  M ic h a ł a  K u źm iń sk ie g o , zostającego w 
ka nc e l l a ry i  ś. p. N.  G e s a r z e  w i o z ą  K o n . t a i n t e g o  
P a w ł o w i c z a ,  w  wydzia le  n a d w o r n y m  w  W a r s z a 
w ie  i t eraz  znaydującego  się , • za n a y w y ż- 
s z y m  rozkazem w K a n c e l l a r y i  poruczoney za
rz ą d o w i  H r a b i e g o  G r a b o w s k i e g o ,  C e s a u z  J e g o 
m o ś ć  r aczy ł  tego ur zędn ik a  zaszczycić r a n g ą  R a d 
cy H on or ow eg o .  — Dnia  4 marca .  Na  p rzeds t aw ie 
nie P. G łó w no -d ow od ząćeg o  czynną  A r m i ą  J. G. 
Mośc i ,  ra czył  p o d w yżs zyć  : U r zęd n ika  K a n c e l l a 
r y i  W y d z i a ł u  Nagród ,  Kol legia iuego Sek re ta rz a  
C h ry śc in ic za  do klassy g ley ,  or#z urzędn ika  po- 
c z t a m tu  polowego A r m i i  d z i a ł a j ą c e j ,  Kol ieg ia l -  
jiego S ekr e t a r za  P a r c z e w s k ie g o , do nas tępującey  
r an gi .1— Objaw ion o p r t e z  P.  K ancl er za  Rossyy-  
sk ic h  C e s a r s k i c h  i K r ó l e w s k i c h  O r de ró w ,  dnia 
29 lutego:  J.  C.  Mość,  dnia 28 lutego r .  b. n a  y- 
w y £ e y roz ka zać  raczył  uwoln ionego  z kance l -  
l a ry i  S e k r e t a r y a t u  Stanu  K r ó l e s t w a  Polskiego,  k a 
l igra fa  P io t ra  S za d u rsk ie g o , p rzeznaczyć do K a 
p i t u ły  Ro ssy ys k ic h  C e s a r s k i c h  1 K r ó l e w s k i c h  O r 
d e ró w ,  w oddziale O r d e r ó w  B ia łego- Or ła  i S. S ta 
n i s ł awa  z ra ng ą  l o t e y  klassy.  (G . S.)

TV a r s za w a  d n ia  20 m a rc a .
H r a b i n a  F r e d r o , M a r s z a łk o w a  D w o r u ,  w y j e 

c h a ł a  do P e te rsb u rg a . (G . TV.)

a  P  II U S S Y.
B e r l in  d. 46 m a rc a .

J O .  X i ą ż ę  An to ni  R a d z iw ił ł , Namies tn ik  W i e l 
k ie go  X i ę z t w a  Poznańskiego ,  w yj echa ł  z tuteyszey
s tol icy  do T e p li tz .  . . . .  . . .  ,

W  obwodzie  R e je n c y i  A k w isg ra n sk ie y  o g ło 
szono , iż na  prze łożenia  L a n d r a t ó w  będą  także 
d a w a n a  w 8m ym  k or pus ie  woygka u r lo p y  żo łn ie 
r zom na 6, a nayw ię c e y  na 8 tygodni .  (G. W .)

A  U 8 T R Y A.
W ie d e ń  dn ia  11 m a rc a .

S ł y c h a ć  , ze Oyciec  św ię ty  c h c ia ł  nades ł s ć  
P a n u  S t- A u la ir e  paszpor ta  dla pow ro tu  do F r a n -  
cyi  , lecz że m u  to odradz i l i  rep re ze n ta nc i  w i e l 
k i c h  Moc ar s tw ;  tym więc  sposobem Am bassador  
F r a n c u z k i ,  mimo n ie po rozumień ,  zasz łych między  
jego D w o r e m ,  a Stolicą św ię tą ,  pozostanie w R z y 
m ie  w  c h a r a k t e r z e  publ icznym.  (G.  TV.)

F R A If O Y A,
P a r y ż  d n ia  4 m a rc a .

Przypisują rządowi projekt, który na baczne

zas tanowienie  «ię zasługuje.  W  nznaney  niemożno* 
ś c i , w jakiey się znayduje  teraz  miasto P a r y ż ,  
p rzyłożenia  aię swojemi  p ien iędzmi  do p o m n o le -  
n i a j g w a r d y i  m u u icy p a in ey  , k tórey  n iedos ta tecz
na l iczba codz iennie się ba rdz iey  udow adn ia ,  p rzy-  
n a y m n ie y  pod względem niezbędney  pot rzeby,  t u 
dzież,  ażeby nie rozry  wać  i nie m i t r ęży ć  znaczney 
l iczby  reg im en tó w  ga rn izono wych,  k t ó r y c h  o be 
cność,  bardz iey  częs tokroć  jest  po t r zebna  w d e 
p a r ta m e n ta ch ,  aniżel i  w samy m Pa ry żu ,  ma się u-  
rządz ić  część g w a r d y i  na rodow ey  paryzkie y ,  k t ó 
r a  się w y łą czn ie  na posługę  woy sk ow ą  w s tol i 
c y  przeznaczy,  wspóln ie  z pó łkam i  ga rn i zonow e-  
mi.  Doch od u na to dos ta rczą  sk ła dk i  w y b i e r a 
ne  od moźnteyszych  obywa te l i ,  k tó rzy  tym spo
sobem mogą się w y k u p o w a ć  w czasie z w y k ł y m  
od pos ługi  codzienney.  B y ło b y  zbyteezn ;  rzeczą  
dodsw ać ,  że of icerowie  i żo łnie rze g w a r d y i  n a - 
ro d o w ey  p ł a t n e y , chętnie  się podeymą s ł u ż i ć  przez 
czas oznaczony,  M u n d u r  ich,  z małemi  różnica
mi  będzie p r a w i e  taki  , jak gw ardy i  na ro dowe y.

—  VVyvvod tyczący aię sp raw y  u l i cy  des  
P r o u v a ir e s , będzie,  j«k powiadają,  ukończony od 
dzisiay,  w przec iągu  dni  dziesięciu.  Mnie ma ją ,  że 
sześćdziesiąt  osób p o m ó w i o n y c h ,  odeszle się da 
izby oskarżenia .  Godżiennie ważne o d k r y c ia  n a 
kazują  konieczność  u o w y c h  uwięz ień .  W y m i e 
niają , j . k o b y  między  za t rzymanymi  i e m i d n ia m i ,  
P P .  h r ab i ego  d e  R iv ie r e , h rab ie go  d e F lo ira c  i 
barona  d e JYlaistre.

—  Na jedney ze sw o ich  os ta tn ich obrad ,  m u n i 
cyp a ln a  ra d a  miasta P a ry ż a  uc hw a l i ła  w y ł a m a 
nie ul icy , mającey nosić nazwisko  JLudwika F i - 
l ip p a , jako śrzodek,  pos ługujący  użyt kow i  p u b l i 
cznemu.  U bca  ta ma p row ad z ić  pros to z L u w r u  
na przedmieście  Świętego  A nt on iego ,  p r zechodząc  
mieysce,  dotąd  jeszcze, p rzez kościoł  S t .  G e rm a in  
VA u x e r r o is  zajęte.

— M m i s t e r y u t n  pub l iczne  jęło się ś rzodka  nad-  
zwyezaynego: P. Sa lmon,  nota ryusz  w R e n n e s , o-  
p a r ł  się w yra źn ie  w y k o n a n iu  przysięgi ,  do k t ó re y  
go p r a w o  obowiązywało ;  op ieczę towano prze to  ja
go b i ó r o , i zabroniono w sz ys tk im  notaryuszom , 
pod k a r ą  pos tąpienia z n im i  w e d łu g  p ra w a  , i 
zn ik czemnienia  a k tó w  upow a ż n io n y c h  prvez P. 
Sa lmon , jeśl iby k t ó r y k o l w i e k  z n ich , pod pis em  
swoim chc ia ł  im war to ść  ur zędow ą nadać.

— Qlo są n i ek t ór e  objaśnienia względem p o b u d e k  
do ś rzodków ostrożności ,  j ak i ch  się jęto w T u l o o i e  
w nooy 25 lutego.  Je a e r a ł - m a j o r  m a r y n a r k i  o d e b r a ł  
list bez imienny,  ostrzega jący  go, iż sp i sek ukno -  
w a n y  przez  w ie lk ą  l iczbę r o b o tn ik ó w  arsena ło-  
w y c h ,  zażalonych z pr z y c z y n y  zniżenia ' t a ry fy  r o 
bot  rozpoczę tych ,  miał  w y b u c h n ą ć  w  nocy  z 22 
na 20, na hasło pożaru,  i i e t e n  sp ise k  bardzo  sze
r o k o  rozgałęz iony  b y ł  ze w n ą t r r .  T e  od kr yc ia  u-  
s łużne,  w s p a r te  wie lu  dosyć  znaczącemi  okol icz
nościami ,  w p r a w i ł y  w r u c h  wszys tk ie  w ł a d z e , !  
w yzw a ły  je do c h w y c e n ia  się n a y p r ę d s z y c h  i nay-  
skute cznie ysz ych  ś rzodków, dla  zapobieżenia w y 
konaniu  tak  za t rważającego zamysłu .  D a r e m n e  
robiono  śledzenia w zamiarze  o d k r y c i a  s p r a w c ó w  
tego know an ia .  P a t ro le  coraz  są l i c z n ie j s z e ,  i 
s traże jeszcze powi ększone  zostały.

— Piszą z L isb ony  d.  18 lutego;  „ W i a d o m o ś ć  
pr zywi ez ion a  tu  d. i 5 t. m. przez  o k r ę t  k u p ieck i ,  
źe eskad ra  D o n  P e d r a  widz iana by ła  na w o d a c h  
t e rc e i r sk ic b ,  stała się powodem d o r a d y  min is t ró w,  
k tóra  się, tegoż dnia,  zebra ła  w Q u elu z. W y p a d 
k iem tey  ra dy  b y ł  od j izd  D o n  M ig u e la  do woy-  
ska ohserwaoyynego.  T r z y  już dni  up łyn ę ło ,  jak 
się o d d a l i ł ,  a n i e w i e d z ą  jeszcze k ied y  powróci .  
W  przejezdzie z Queluz ,  D o n  M ig u e l  od by ł  prz e
gląd t rzeciey  d yw iz yi ,  k tó r a  się rozciąga na p ó ł 
noc T a g u ,  od L is b o n y  aż do C ascaes, zkąd sięga 
aż do Peniszu  , op ie rając się o gó ry  G in t r y  i d

. mias teczka  okol iczne  a£ po M » f r ę  i E vi ec i r ę .  Na 
s tępnie  D o n  M ig u e l  p r zeb y ł  T a g ,  i zw iedz i ł  wszy
s tk ie  s ta no w is ka  i b a t t e r y e  p o ł u d n i o w e ,  tudzież 
o d p r a w i ł  p rzeg ląd  d r u g i e y  d y w i z y i ,  od Alroe id?  
aź do Se tu ba lu ,  gdzie się ona rozciąga ponad  brze” 
gatni  m o r s k i e m i  i małe porty alenteyskie zaytnu' 
je. { J . d . S . P . )



z ubo^'Ute^S*& g y t *  Courier pisze: — „Słyszemy  
w i e  Tje w *n ‘e m > w ą t p l i w ą  jes t  r z e c z ą ,  c zy l i  z d r o -

A n g l i a ;
L o n d yn  d. 8 m arca .

form T*g? Grey  pozwoli mu popierać b i l r e -  
w • ^ . w t tb ie  wyższey ; zawsze jednak spodzie- 

i S ? ’ re gularnie będzie obecnym na po-
mó teDIa * V razie- «dfby Hr*bia Grer nie
DoH P° pieraĆ zdaje się, iź lord B rougham
tej  8^ a" e. **'< êg°. a zaiste nie mofnaby śrzodka 
n j°0. w lepsze ręce powierzyć. Lecz zatrudoie- 
: 0 8 ^ r °U gham , jako Kanc lerza ,  i zdrowie
“e®° 018 *uP«łnie jeszcze odzyskane, mogłyby tak- 
rnn7Pi ZeBzkod*ić mu podjęcia się tak wazney i 

O ”8? pracy.  Przezorność więc wymaga, aby 
zaśnie wybrano zdolnego męża, k tóremuby mo- 

a poruczyć kierunek tego bilu w Izbie wyż- 
gdyby an j Hrabia G rey , ani lord B roug- 

j£.m ' n*e n ógł się tern zająć. Zdaje nam się, iż 
R ich m o n d , obok wymienionych ur t ędn i -  

byłhy nayzdolnieySzym.” 1 
^*zeta T im es  umieściła wezoray ar tykuł,  

0 r y p  daje w wątpliwość,  aby Lo rd  G rey  mógł 
, zyui4Ć w Izbie wyższey bi l  reformy w tera-  

Zu^ysr .yn jego kształcie.
 ̂ ~~ Jedna z gazet s t ronnictwa Torysów wyra -  

-  i,Nieda w no zapytano się Xięcia  W ellin g lo -  
12 > Co jegt naywiększym cudem naszego wieku? 

°. P0 ***dział; — „Mniemanie znaczney czę- 
tor i'J> H W hi gow ie  są prawdziwemi reforma-

Gazeta T im es  przyznaje wprawdzie,  if nie 
o/.oa jeszcze stano wczo sądzić o wy prawie  Fran -  

*J zów d0 yVłoch, dopóki rząd Francuzki  , lub 
a° P errier  "nie oświadczy się w tey mierzej *da- 

1® *ię atoli, if bez skwapl iwego wyrokowania,  mo- 
na mniemać: i) iź nigdy nie było przedsięwzię- 

*!® mniey wymagalnego; 2) iż niełatwo może bydź 
)akie przedsięwzięcie nieużytecznieysze lub szko- 

li wsze • jji jj.dne inne nie dowodzi większego 
°dstąpieni» od przyję tych ustaw względem nie
podległości narodowcy; i 4) iż żadne nie może ła- 
lt»iey przywieść do ko l l izy i , k tórey wszystkie 
*trony zdają się unikać,  jako hasła do woyny.

—• Odebrany tu  list z T e rc e iry  wyraża :— „ D on  
« edro przybył  tu szczęśliwie. W oysko  i mie- 
8*kańcy przyjęli go z naywiększym zapałem; z ba- 
t®r yi powitano go wystrzałami działowemi; w por- 
c'« powiewały  wszystkie bandery , i okrę ty  po
dług z wyczajn Angielskiego były osadzone łudź 
•Pi do wierzchu masztów. Tak  woysko, jako też 
Mieszkańcy wykonali  przysięgę wierności Królo-  
^®y D onny M a r y i  i konsty tuoyi. Spodziewają 
8,§ , iż Don P ed ro  przedsięweźmie wkrótce  w y
prawę celem zajęcia w posiadłość M adery  i wysp 
Azorskich imieniem młodey Królowey.”

—  D n ia  g  —

Tuteysza gazeta Globe pisze:-— „ W  skutku 
^kładów Hrabiego S t-A u la ir e  w R zym ie , mieli 
f i aocnz i  powod domyślania s ię ,  iż wylądowanie 

w kraju  ̂Papiezkim nie dozna przeszkody: 
dytnezasem Gubernator  A n ko n y  okazał się nie- 
determinowanym; poczem jeden zoff icerów F r a n 
cuskich,  pos tępuj^c w})rew swoim ins trukeyom,  
"h i« przekraczając^ wybił  bramy miasta i wszedł 

gwałtem: przyczem jednak nie przyszło do rozle- 
krwi .  Zganiono postępek tego cfficŁra i od 

wołano go. Odbieramy wiadomość, iź Ajenci Au- 
8tryaccy we łoszech i w P a ryżu  są zupełnie 
brzflkonaoi, iź rząd I r an cu z k i  nie myślał o nie- 
P°dI jewanem uderzeniu,  i nie miał żadnego tar- 

soieoiagję na ce(u . Torysowie nasi, którzy skwa- 
P iwie odkrywają powody do woyny,  i niezmier- 

cieszą się z każdego podobnego widoku,  bę*
,  ̂ 5b,owu nawiedzeni w swoich nadziejach , j»k 
° i.uz stało się w roku przeszłym z powodu Bo

lonii,  Tagu i Belgii.  Umiarkowanie adminis tra
c j i  Pana P erier  i znaczenie, jakie męzka i świa- 

* polityka zjednała grbinetowi  Angielskiemu,  
“ 'zymają pokoy w Europie .”
"7 W edług doniesień z K ingston  pod d. 27 sty- 

?°i*a powstanie murzynów na wyspie Ja m a ice  , 
16 jest jeszcze zupełnie  uśmierzone. Praw o w o 

jenne przedłużono znowu na 5o dni. Spokoynośó 
została wprawdzie  na pozór przywróconą;  lecz o- 
czekiwać wypada,  co murzyni ,  którzy w góry u- 
ciekli,  zamyślają przedsięwziąć.  Hiszpański G u 
bernator  wscbodniey części K u b y , ofiarował  swą 
pomoc rządowi J a m a ik i , k tóry wymówił  się od 
jey przyjęcia , jako niepotrzebney.  Woysko  r e 
gularne  i milieya,  tchną wybornym duchem. (G.CF.)

W  *, o c h r .
R z y m  dn ia  28 lutego.

K a rd yna ł  Sekre tarz  Stanu podał  do Ambas- 
sadora Francuzkiego,  P. de S t. A u la ire , względem 
zajęcia A n ko n y , dołączone poniżey dwie  noty. 
Sprawiło  to podziwienie,  Że Pó łkownik  L a zza -  
r in i, w nocy z 22 na a3 nie spał  w  warowni  i 
bramę Szta tch u zu n  zostawił  nieosadzoną.  D e 
legat o trzymał  rozkaz udać się do Osimo, a woy- 
ska mają rozciągnąć kordon zdrowia około A n 
kony. Wezwano tu L a zza rin ieg o  i  Xięcia R u -  
spoli, aby się wyt łumaczyli  ze swego postępowa
nia. Zapewniają,  źe woyska Francuzkie  zajęły 
także Pesa.ro i  łtecanati.

JSota K a rd y n a ła  S e k re ta rza  S tanu  do A m b a s -
sadora F rancuzkiego  P a n a  St. Aula i re  z d.
26 lutego.
Podpisany Sekretarz  Stanu,  o t rzymał  przez 

l iadzwyczaynego gońca od Pana Delegata w A n - 
konie, i od tamteyszego komendanta placu i w a 
rowni ,  dwa zgodne r ap p o r taw zg lę d em  wypadku ,  
który,  p rz y  istnieniu stosunków przyjacielskich,  
między Jego Świątobl iwością a K ró le m F r a n c u 
zów , tudzież po powtarzanych oświadczeniach 
rządu .Francuzkiego,  iż zaręcza za całość i niepo
dległość kra jów Stol icy Swiętey,  tudzież podaniu 
dwóch not podpisanego do J W P a n a ,  z d. 1 i 3 
l u t e g o , zdaje się niepodobnem do wiary.  Bydź 
może, iż obecnie wypadek  ten jest także J W P .  
wiadomy,  a podpisany nie wątpi ,  iż go równie  
zadziwił ,  jak oburzył.

Dnia 21 ukazała się o k i lka  mil (włoskich) 
od A n k o n y  eskadra Francuzka,  przy by wająca z A l
g ie ru , złożona z okrę tu  l iniowego S u fjr e h  o gociu 
dzia łach i Fregaty A rth e m ise  o 56 działach , o- 
raz ł regaty  V icto ire  o 44 działach,  która jeszcze 
nie zupełnie odbyła kwarantannę przed Talonem . 
Dnia 22 b. m. Kapitan  portowy udał  się w imie
niu reprezentantów rządu Jego Świątobl iwości ,  
do dowódzców eskadry frańcuzkiey,  Ofiarując mu 
wszystko,  czegoby potrzebował i żądał  do osobi- 
s tey  usługi.  Dowódca eskadry  oświadczył p o 
dziękowanie za takową ofiarę i doda ł ,  źe d. a3 
z rana,stanie w porcie na kotwicy i salutować będzie 
zwyczaynym sposobem warownię,  która z swojey 
s t rony odpowie i z resztą przestrzegać będzie od 
dania honorów dowódcy eskadry,  skoro ten w y 
siądzie na ląd. Nie zaszło nic takiego między 
władzami  Papiezkietni  i dowódcą Francuzi iim,  
coby mogło było nasuwać wniosek o n ieistnieniu 
wzajemnego przyjacielskiego szacunku.  D ow ód
ca Francuzki  okazał  tylko pewną niechęć,  ze 
fregata F ic to ir e , miała jeszcze przez czas jakiś 
odbywać kwarantannę.

Dnia 23 z rana o godzinie Sciey, woysko 
Francuzkie  tajemnie w^ysiadło z okrę tów;  i , 5oo 
ludzi wylądowało  , którzy zaczęli niszczyć nieo
sadzoną bramę szlachtuzu,  a następnie zajęli dwa 
odwa'chy w mieście i rozbroili  żołnierzy Papiez- 
kich .  Podes/.li wa r tę  stojącą przy kwaterze pół- 
kownika  L a zza rin i, kommendanta portu i placu, 
posłali sierżanta pos terunku Papiezkiego do drzwi  
jego mieszkania,  a używszy jego głosu, znanego 
osobom mieszkającym u komendanta,  kazali  sobie 
takowe otworzyć.  P ó łkow nik  Combes wszedł  do 
mieszkania dowódcy,  oświadczając m u ,  iż jest 
jeńcem wojennym lrancu/.kim, jeżeli nie odda wa
rowni .  Dow-ódca odmówił  temu żądaniu, a P ó ł 
kownik Combes kazał go wraz z Adjutantem za'- 
prowadzić do pałacu delegata, gdzie nanowo żą 
dał  od kommendanta oddania twierdzy,  jeżeli 
chce  odzyskać wolność. Gdy kommendant po
wtórnie odmówił  temu żądaniu,  lak  on, jako też 
officerowie, żołnierze i urzędnicy woyskowi, nie-



będący  w  c y t a d e l i ! ,  zostali  ogłoszeni  za jeńców 
w oje nny ch ;  na słowo kom m e n d a n ta  dozwolono im, 
jako j eńcom w o j e n n y m  pozostać w  mieśc ie .

W  ty m  samym czasie,  około godziny 4 uda ł  
się officer  sz tabowy w  towarzys tw ie  officera P a 
p iezk iego  do sypialnego pokoju de lega ta ,  o św iad
czając temuż,  ii? wszys tk ie pos t e runki  zajęte są 
przez  woysko f rancuzkie ,  a zarazem dla zapobie 
żenia roz lan iu k r w i  żądał  oddan ia  w ar o w n i .  Z d z i 
w io n y  lak iem pos tę powan ie m  przyjaznego M o 
c a r s t w a , De le ga t  o św iad czy ł ,  iż nie może p r z y 
c h y l i ć  się do takiego żądania,  a zarazem i us tnie  
i  na piśmie p ro te s to w a ł  się p r zec iw ko  tak iemu n ad 
w e r ę ż e n i u  n a y w yższ ey  w ła d z y  S to l icy  Swię tey .  
T e n  jest w i e r n y  obraz  w y p a d k u ,  o k t ó r y m  p o d 
p is a n y  zawiadomiony został ,  przez d w a  urz ędow e 
i a p p o r t a .

Oyciec Ś w ię ty  został  zawiadomiony o t y c h  
zdarzeniach ,  a chociaż jest p r z e k o n a n y ,  że zamach 
t a k  w ie lk i  p r zec iw ko  na yw yższ ey  jego władzy ,  
Ani z rozkazu  K r ó l a  F r a n c u z ó w ,  ani rządu,  zo
s ta ł  p rzeds ięwzię ty ,  i  że t a k o w y  został t akże  u-  
sk ute cznio ny  bez wiadomości  JVVP. ,  polec i ł  j e 
d n a k ż e  podpisanemu, zawiadomić  go o wszyst -  
k i e m  i uczynić  następujące  oświadczenie:

Jego  Ś w i ą t o b l i w o ś ć ,  protestuje się fo rmaln ie  
p r z e c i w k o  nayśc iu  Papiezkiego  kra ju,  uskuteczn io
n e m u  przez  osadę e s k a d r y  F r a n c u z k i e y  dnia  23 
z r a n ą  , r ó w n ie ,  j ak  prz ec iw ko  w sze lk iemu  m i e 
szaniu się do w ła d z y  naywyż szey  i przecivvko 
p o p e ł n i o n y m  na dw e rę ż en ie m  ś rod kó w  zdrowia  ze 
s t r o n y  e s k a d r y  f r ancuzkiey ,  wk ła da ją c  zarazem 
odpow iedz ia lność  za w szys tk ie  s k u t k i  ztąd w y 
n i k n ą ć  mogące  na rz ąd  F ran cu zk i .  Jego  Ś w i ą 
tob l iwość  żąda,  a by  w oys ka ,  k tóre  w k r o c z y ł y  do 
silik o n y , od da l i ł y  się z n iey  natychmiast .  P r z y  
u c z u c iu  n a y w yższ ey  n iechęc i ,  jaką Jego Ś w i ą t o 
b l i w o ś ć  jest  p rze ję ty  z powo du n ie p rz y j em nego  
w y p a d k u ,  Oyciec Ś w i ę t y  jest  p rzekonany,  iż p r z y  
p raw o śc i  r z ą d u  F r a n c u z k i e g o ,  o t rzyma słuszne 
zadosyć  uczynie n ie ,  jakiego żąda. P o d p i s a n y  ma 
zaszczyt  i  t. d.

H o la  K a r d y n a ła  S ek re ta rza  S ta n u  do H r a 
biego  St. Aula ire ,  n a d zw ycza jn eg o  P osła
K ró la  Jm c i F ra n cu zó w  z dnia  26' lutego.
P o  ko tn m u n ik acy ach ,  jakie podpisany  Se

k r e t a r z  S tanu  m ia ł  zaszczyt  uczynić  J W .  P a n u  
w  nocie z dn ia  wczorayszego,  znayduje  się w przy -  
k r e m  położeniu,  uczynić  mu jeszcze inne  o g w a ł 
t o w n e  m zajęciu A n k o n y , k t ó r y c h  przedmiote m są 
da lsze  z a m achy  p r z e c i w k o  na y w y ż sz e y  w ła d z y  
P a p ie ż a .

Zrana dnia 23 Pó łk ow ni k Combes kazał o* 
znayuiić Delegatowi w  A n k o n ie , że nie wolno z 
nikim m ó w i ć ,  że nikt  do niego udać się nie mo
l e  , w  którym to celu postawiono wartę przy  
drzwiach gabinetu Delegate,  a ta wzbraniała mu 
rozmawiać ,  nawet z którymkolwiek ze służących.  
Zarazem P ółkow dik  Combes w ezw a ł  papiezkiego  
Sztabs-officera,  znaydującego się w warowni do 
jey oddania, z warunkiem,  że woysko papiezkie z 
bronią i pakunkiem przy 'okazaniu czci woysko-  
w e y  opuści  twierdzę,  lub też wspólnie z nią od
b y w a ć  będzie służbę w warowni ,  tak, iżby poło
w ę  załogi składało woysko F ra n cu zk ie ,  któremu  
wszystko  to oświadczone zostało przez Posła Fran-  
cuzkiego w  R zy m ie .

Sztabowy officer pspiezki  przekładał oddać 
w a ro w n ię  i przypuścić równą l iczbę załogi Fran-  
cnzk iey  i Papiezk iey ,  lecz oczekiwał  decyzyi z 
R z y m u .  Officer Francuzki  przyrzekł  prócz te 
go , że gdyby się ukazały woyska Austryackie  w  
bl iskości  A n k o n y , woysku Papiezkiema wolno bę
dzie z bronią i sprzętem wojennym udać się dro
gą ku R zym o w i, z warunkiem wszakże, że załoga 
wyszła  z warowni,  nie może użyć oręża na korzyść  
Austryaków, ani też inney potęgi przeciwko w o y 
sku Francuzkierou.

Mieysca między nawiasami,  są wyjęte z u- 
kładu napisanego dnia q3 lutego w połudaie w  
warow ni  Ankońskiey,  podpisanego ze strony w oysk  
Papiezkich  przez Podpółkownika R u s p o li , a ze 
strony woyska Franoujkiego przez Półkownika
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Combes, który przez Dalegata podpisanemu Sekrfl* 
tarzowi Stanu został nadesłany.

Oyciec Święty ,  nie tylko nie potwierdził  nie
formalnego układu podpisanego przez podpólka-  
wnika R u sp o li i pó łkownika Combes, lecz go zu
pe łnie  odrzucił; uważa go za nieważny, z zastrze
żeniem pociągnąć do odpowiedzialności tych z po
między sług swoich,  którzy się do niego p r z y ł o ż y l i *  

Oyciec Święty  rozkazał prócz tego, aby woy
ska Jego wszelkiey broni, z wyjątkiem żołnierzy 
policyynycb,  oddali ły się natychmiast z twierdzy 
i miasta A n ko n y , równie,  jak Delegat,  który aobi« 
ma obrać inne mieysce mieszkania.

Podpisany podając do wiadomości  J W . P a n *  
Naywyżeze to postanowienie ma zaszczyt i t. d.

— D nia  3 M a rca  —- 
D iario  di R om a  pisze dziś: „Jesteśmy upo' 

ważnieni  oświadczyć,  iż mniemany rozkaz dzien
ny jenerała H rabow skiegó, datowany w Rononii 
dnia 23 lutego, jest zmyślony,  który tu puszczo
no w ob.eg dla wprowadzenia publiczności wbłąd,  
i wystawienia walnego  wypadku,  o którym w y 
rok nasz do iuney chwi l i  odkładamy, jako mało-  
znaczący. Wspotnniony jenerał wydał  d. 22  lu
tego do podwładnego woyska papiezkiego roz
kaz dzienny, który co do istoty i kształtu jest wca
le odmieuuy od przypisanego mu pisma.”

y  * y  'i

A n ko n a  d. 27 lutego.
Jenerał Cubieres wydał  dziś następującą o- 

dezwę do mieszkańców tuteyszych:
„Obywatele!  W o y s k o  f ranc uzkie  przybywa  

dla osadzenia miasta waszego. Pos łannictwo po
koju i zabezpieczenia,  które ma w yp e łn ić  , jest 
przedsięwziętym na korzyść waszego-ikraju i wa
szego Monarchy,  a ukończone prawym sposobem,  
mocniey jeszcze sZojarzy węzły  przyjaźni , które 
oddawna łączą Francyą i kraje Kościelne .  Ż oł 
nierze, których dowództwo powierzył  mi N. Król  
L u d w ik  L d ip , będąc wiernemi  uczuciom honoru( 
powinności  i karności ,  jakie woysko Francuzkie  
wpośrzód was zostawiło.  W sp ier ać  będą prawe,  
dawać opiekę władzom mającym polecone ich w y 
konywanie;  chcą sobie nakoniec zjednać wasz sza
cunek, i zasłużyć na niego swoją karnością , ró
wnie  jak męztwem, jfeślsby wypadła  potrzeba.

(podpisano) C ubieres/’ 
W y d a ł  oraz następujący rozkaz d z ie nn y1 
„Offiesrowie,  podofficerowie  i żołnierze.  VV 

powyższem piśm ie ,  wydanćm do mieszkańcó w,  
wskazane są prawidła postępowania,  jakie zacho
w yw ać macie. Król,  który mię postawił  na czo
le waszem, oczekuje od was wszystkiego,  co mo
że zjsdoac szacunek imieniowi Francuzkiemu; ja
śniało ono pięknie między ludami W ł o ć h ;  utrzy
macie je wstępując w ślady dawnych legionów,  
których sławną chorągiew,  może równie  straszną 
nieprzyjacielowi,  jak one, znowu przyjęliśmy. Za
ręczyłem ministrowi woyny  za dobre wasze po- 
stęppwanie,  w czem on pokłada zupełne zaufanie.’’ 

{P odpisano ja k  n y ze y .)

P o r t u g a l i a .
L izb o n a  dnia  z5  lutego.

Dnia 2 0  fa. m. przybył tu goniec z M a d ry tih  
i przywióz ł pisma urzędowe do Posła Hiszpańskie
go i rządu naszego. Ostatnie posłał  Vice Hrabi* 
S a n ta rem  do Queluz, gdzie D on M iguel mieszka.

Po gali u Dworu przed kilku dniami z po w o
du rocznicy powrotu D on M ig u e la ,  tenże mi»t 
długą rozmowę z Posłem Hisz pań ski m,  trwającą 
do nocy. Ouegday zrana dał Don M ig u e l  w pałacó 
B em p o sta  posłuchanie kilku osobom, między któ- 
remi znaydowali  się dway of icerowie  Portugalscyi  
którzy na ststku Angie l skim umknęli  z Terceiry< 
od których Don M ig u e l  zasięgał wiadomości  o stani® 
tey wyspy; jutro obeyrzy Don Miguel  szańce i bate- 
rye  na drugim brzegu' Tagu. (G. !P .)

T e a t r .  Zapowiedziana na Czwartek mel- 
lodrama , T rzyd zieśc ie  l a t , czy li Z y c ie  szu ler<*• 
Z przyczyny święta odkłada się na P i ą t e k ,  dn>* 
25 b. marca.

DODATEK



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 36.
IVilrxo dnia s3 M arca v. s. i85s roku

, * Rząd CESARSKIEGO Uniwersytetu W i -  
e*tskiego wzywa życzących przyjąć n a  siebie 

*Pfl! ządzenie dla i8lu inwalidów służących w 
■Jiwersytecie, nowych mundurów i pantalonow 

2 sukna szarego, aby dla targów na to stawili się 
z piawnemi ewikcyami w Kancellaryi  Uniwer- 
syteckiey d. 2ggo, a dla przetargu d. 5igo mar
ca teraźnieyszego przed południem. O dalszych 
warunkach takowego podradu można się dowie- 

zieć u Ekonoma Uniwersyteckiego P.  Boho- 
wicza (35g)

i R ią d  Obwodu Białostockiego podaje do 
pnbliozuey wiadomości , iż w tuteywey Magi- 
s tratarze Powgzechney Opieki przedawać  się 
będą zastawne za dług teyźe Magistratorzo dw a  
j^nrowaue domy, z placami i dalezemi p r iy na-  
leżnośoiaml, położone w mieście Białymstoku 
' v rynku pod N. 407 i 4 o8 należące do Star.  
k p wiua Calela Knrlandskiego,  wartośó których 
°taXow«na u , i 64  rubl i  78 kop. srebrem. Za- 
łóin życzący one kupić zechoą stawić się do 
hcytaoyi w termiuach igo i ago maja, ego i 6go 
czerwca b. r o k u ,  a Stu ostatecznym za cztery

1 Od Besserabskiogo Obwodowego R ząda  
ninieyszem ogłasza się, iż wzięty w  teraźniey-  
szym i 852 roku  w Bessarabskim Obwodzie,  za 
niepokazacie na piśmie świadec twa człowiek 
D anito  Iwanow syu B eyhuł (inaczey lbeykow) 
la t  c 5 , nieomirjący czytać ni pisać,  bezżenny, 
któ ry  się powiadał rodakiem Poł tawskiey Gu-  
berni i,  Perejasłowskicgo Powiatu,  wsi Berezow- 
fei # włośeiau obywatela % imienia i nazwiska 
niepaiuięta. P rzym io tam i : wzrostu 2 arszyny 
6 |  wiersi, ,  włosow na głowie i wąsach ciem* 
norusyoh, oczu karycln twarzy czystey. K t ó 
ry  po uznania za włóczęgę oddany do robo
tnikom do Kauhazkich linijowych Kozakow.

Sowietnik Przybylski .
Za Sekreta rza  Dinmiriaki. (54y)

1 Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu 
ninieyszem ogłasza się, iż wzięci  w i832 roku 
w Bassarabskim Obwodzie za mepokazanie na 
piśmie świadectw, dway ludzie uznani za włó
częgów i po zaświadczeniu wybrani odesłani do
Odesikiey areszt antskiey H raźdańshiey ro ty . 
Którzy powiadali się rodakami: 1 szy^KornieySle- 

Wiesiące od daty poźnieyszego wydrukowania panów syn Szewczenko  lat 34 , czytać ni pisać
tego ogłoszenia w krajowych gazetach.

Sowietuik Kardynałowski .
Za sekretarza Latkowski .  
Kolleski Sekretarz  Kosmierski. (34g)

1 Od Borysowskiey Mieskiey Policyi ogła
sza się, iż w  mieście Borysowie wzięty czło
wiek D em etry Łazarew  (inaozey /sa n ), k tóry  
się powiadał  rodem int landakim rodakiem, mia
sta Łowizi  mieszczanin, mający od urod ie -  
Oi» lot s 5 , i następujące pr iymloty : wzrostu 
ś arszyny 5 wierszkow , twarzy białey , oczu 
błęki tnyoh , włosow na głowie ciemnorusycb, 
brody i wąsow nie goli, powierzchownych zna
ków  niema. T e n  ;sa6 człowiek znaydujo się w  
Borysowskiey Mieskiey tnrtńie. Lutego 19 dnia 
^832 roku. . .

W  obowiązku Horodniczego Kocsnkow.
Pismowodzca Żyiniewskl .  (344)

1 Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu 
mnleyszeoi ogłasza się, iż wzięci w i832  ro
ku  w Begsarnbskim Obwodzie za niepokazanie 
na piśmie świadectw dw ay ludzie uznani za 
włóczęgów, 1 dla niesposobuośu do aresztaut- 
*kiey roty dla  podeszłych la t  odesłani do Sy-  
beryi na osiedlenie, którzy powiadali  się ro
dakami: pierw szy O nufrey  Wasil jow syn fJay-  
dejenko lat  4 5 , czytać ni piieć nieutnio, żona
ty 1 Kijówskiey Guberuii  Tarnszozańskicgo P o 
wiatu,  wsi Zmrawlichy, z włościan obywatela  
Grófa Brauickiega, pr iymiotow: wzrostu 2 arsz. 
5  ̂ wier,,  włosow nag łowie  i brwiach ciemno* 
lusyob, wąsaoh rusych , oczu karyuh , twarzy 
or.ystey, nosa płaskiego,—  i drugi Sidor  Iwanow 
syu C iełuyko , lat 5o, żonaty, czytać ni pisać 
rueumie, teyfce gubernii ,  powia tu  i wsi z wło

nieumie, bezżenny, Połtawskiey Gubernii, Kon-  
stantynogrodzkiego powiatu, wsi Kozłowskiey z 
włościan obywatela Wasi la Demianowicza Ale -  
xenka .— Przymiotami: wzrostu 2 arsz. 4 |  wier,, 
twarzy śniadey, włosow na głowie czarnych, 
wąsach i brwiach rusych, oczu karych , nosa 
zwyczaynego, i 2gi)  ^śfanasi Wasil jew6yn K i- 
ruszenko lat 27, nieżonaty, czytać ni pisać ni * 
umie, Słobodzkoriikraińskiey Gubernii  i powia
tu, wsi Moriachwey ze skarbowych włościan—  
wzrostu 3 arsz, . 5j  wiersz. , włosow na głowi© 
czarnych, wąsach, b r w i a c h  i  b r o d z i e  i - u s y c h ,  o -  
czu karych , nosa i gęby zwyczaynych, twarzy 
czystey. Sowietnik Przybylski.

Za Sekretarza Dżumiński. (548 )

l Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu 
ninieyszem ogłasza się, iż wzięty w 1831 roku  
w Bessarabskim Obwodzie za niepokazanie na 
piśmie świadectwa człowiek Jwaii Pawłów syn 
Bondarenko  lat aotu, nieżonaty , czytąć ni pi
sać nie umiejący,który się powiadał rodakiem K i -  
jowskiey Gubernii ,  Lipowieckiego powiatu, wsi 
Krasnego , z włościan obywatela Kuciszewskie- 
go, który uznany za włóczęgę na mocy Opinii 
Rady Państwa 16 października 1 829 roku N a y -  
w y ż e y  utwierdzouey oddany do woyskowey 
służby. — Przymiotami : włosow na głowie i 
brwiach ciemnorusycb, twarzy okrągłcy , czy
stey, oczu szarożółtawycb, nosa okrągławego, nad 
prawą brwią i niżcy prawego oka ma szramy.

Sowietnik Przybylski.
Za Sekretarza Dżupnński. (545 )

1 Żnaydujący się przy W iJ eń$kiey Izbia 
Cywilnego Sądu Adwokaci, Marcin Płtiszczew- 
ski i Jan Januszkiewicz przez podane raporta,.  * / - f  j, * M. I I  |  \  ^

r,lan. ‘a Braulckiego , wzrostu 2 arszyny a Szlachcianka Marianna Szklennikowa przez 
5^ wieisz., włosow na g łow ie  i brwiach ciem- prośbę, donosząc, pierwszy,  o zgonie Adwoka- 
uorusych, wąsach rnsych, oczu błęki tnych, twa-  ta Ótt ona Do wiata , drugi zaś o śmierci Jerzeu
tzy  czystey, nosa miernego, a na nim ma szram, go Burby,  a poślednia o zcj-ściu męża jey Do-

Sowietuik Przybylski.  miriika Szklennika, prosili o uczynienie rozpo-
Za Sekretarza Dżumiński.  (546) -rządzenia względem zawiadomiania o Oby-

I



w a t e l i , k tórych interesa powierzono by ły  do 
promocyi  rzeczonym Adwokatom dopiero nie
żyjącym, aby strony przez nie wiadomość o za- 
szłey plenipotentów ieh śmierci , nie ponosiły 
w sprawach swoich s t ra ty .— Gdy zaś z powodu 
tego w niektórych sprawach za pozwami i Ak- 
torataini przewodzących się, dla nieprzedstawie- 
nia pleńipotencyow do ustalenia sprawy , we
dług prawa potrzebnych, Izba nirtieysza , bieg 
dalszy onych zatrzymać musiała ; dla tego , taż 
Izba Sądu Cywilnego przez ninieyszą Awizacyą 
objawia, aby procedujące strony, których inte
resa powierzone były Adwokatom: Dowiatowi, 
Burbie i Szklennikowi , od daty wydrukowania 
ninieyszey w Gazecie Kurye ra  Litewskiego a- 
wizacyi, nieodmiennie w przeciągu sześciu ty
godni instalowały do promocyi w Izbie tey spraw 
swoich plenipotentów. Po upływie żaś tego t e r 
minu, jeśli za przywołaniem spraw z regestrów 
sądowych, prawna od któreykolwiek strony nie- 
okaże się do promocyi instalacya, w takim ra 
zie , każda ze stron procedujących , szkodę w 
interesach swoich , własney opieszałości przy
pisać będzie winna.

Assesor W ileńskiey Izby Cywilnego Sądu 
i  Kawale r  Aloizy Jankowski. (352)

i Po  zeyściu bezpotomnóin ś. p. Mateusza 
Grafa Zyniewa Starosty Berznickiego i kawale
r a  , folwark Lichińlcze w powiacie Wołkowy-  
skim w gubernii  Grodzieńskiey położony, prze* 
szedł drogą naturalnego spadku , na J W W ,  i 
W .  Ludowikę  z Juriewiczow Kołłupayłowę 
Sędzinę, Chodakowskich, Juliana Tołłoczkę i je
go rodzeństwo, jako z rodzonych sióstr ś. p. Ma
teusza Grafa Zyniewa w prostey linii pochodzą
cych , a tem naybliższe do sukcessyi mających 
oprawo. Lecz folwark ten do roku  i 83o przez 
lat  kilkanaście zostawał w dożywotniem władaniu 
ś. p. W ik to ry i  z Ogińskich Zyniewowey, żony 
Starosty Zyniewa. Wymienieni  sukcessorowie 
Starosty Zyniewa, lubo nadto są pewni  bliższości 
do spadku, i że na Lichyniczach żadne ciężary 
niepozostały; dla swojego wszakże na przyszłość 
bezpieczeństwa i spokoyności , powyższą okoli
czność podają do publiczney wiadomości, tym c e 
lem , aby każdy kto tylko może się mienić 
pretensorem do folwarku Lichinicz, objawił swo
je prawa w czasie ile bydź może nayrychleyszym, 
przed Aktami powiatowemi z położenia majątku 
■właściwemi. Dat i 852 marca dnia -{3 67}

1 Niżey podpisany Zawiadamiana Szanowną 
Publiczność, iż Loterya moja Terent ia  Łozowskie- 
go ma bydż rozegrana 1. d. następującego miesiąca 
Maja, i dla tego prosi, ażeby należne za rozebrane 
bi le ty  pieniądze, były wniesione do d. 28 przy
szłego miesiąca Apryla,  zaymującym się roznosem 
takowych,  Starozakonnym Abramu IckowiczuFin-  
kelsu i Mnasiu Morgolcsu, albo W .  Jerzemu Ju-  
6zkiewiczowi mieszkającemu w domu J W .  Szpitz- 
naglowey za Zamkową Bramą; a życzący kupić nie 
rozebrane bilety, mogą w każdym czasie takowych 
dostać u wyżey wspomnionego W .  J .  Juszkiewi- 
cza,gdzie wszystkie rzeczy są ulokowane i widzieć 
można. O takowem rozegraniu ninieyszey Loteryi,  
będzie Publiczność uwiadomiona przez Gazetę.—  
(Wilno i 852 marca 23 d. Te rent i  Łozowski.

ILuHUiyieficinepB OaturoBt. (358)

3 W ileńska Izba Skarbowa ogłasza, iź

w niey na skutek przedpisania  P.  Wileńskie 
go Cywilnego G u b e r n a to r a , naznaczouo t e r 
miny dla targn a8go , a dla przetargu 5 igo 
dnia terażnieyszego marca,  na zrobienie no 
wych płaszczów dla  10 inwalidów znaydują-  
oych się przy W ileńsk iey  Skarbowey Aptece,  
z których na każdy płaszcz stosownie do przy-  
słaney tabelli  ma bydź użyto mate rya łn ,  a mia
nowicie: na płaszcz szarego armiyskiego sołda- 
ckiego sukna  , z czarnem sukiennem kołuie- 
rżem , na płócienney w stanie i w rękawach  
podszewce, z mosiężnemi gładkiemi guzikami; 
z przoda 6 , na tylnych klapach 2 , długość 
płaszcza o 4 wierszki od ziemi —- Sukna na 
płaszcz szarego 4 arszyny 2 wierszki , na ko ł 
nierz czarnego 11 w i e r s i k a , płótna na pod
szewkę 3 arszyny,  12 w ie r s z k o w —  Nadto na 
nici » wosk i przybor  2 4 kopieyki  —  Ży
czący podjąć się takowego podradu  zechcą przy-  
bydź na przeznaczone terminy do Izby S k a r 
bowey z prawuemi ewikcyami.

W  pbowiązku Sekretarza Znosko.
Kollegialny Sekretarz  Malewski.
Za Regestratora  Czapliński. (337).

2 Rada M ieyska  W i le ń s k a zawiadamia ni-
nieyszetn : iż w Izbie oney na Ratusza odbywać  
się będzie powtórnie dnia  2 1 Lńcytaoya, a dnia 2 5 
teraźuieyszego miesiąca marca przetarg, na do
starczenie za jak można naytańszą cenę płótna:  
flamskiego arszynów 1,100, wierszkow 4 , na ko 
szuli arszynów 5,224, wierszkow 8, na podszewki 
arszynów 7,716 i wierszkow i 4 . Sukna: szarego 
arszynów 1,973 i wierszkow g, kolorowego a r 
szynów 206 i wierszkow 5 *. Taśmy źółtey a r 
szynów 5og i wie rszkow 5 . Galonu a rszynów 28, 
kozyrek do ozapek sztuk q65 i rzemienia na 5 16 
pa r  bótow ; na jakową  i raczą jawić się życzący 
wziąść na siebie dostarczenie takowych a r ty k u 
łó w  wedle kondycyow napisanych. D a t  dnia 1 
marca i 832 roku.

Pełniący Obowiązek Głowy Miasta K . W « .  
ner  R. M. W .  Pismowodca Pozlewioz. (3 4 o)

a Magistrat Miasta W i ln a  , pi lnując się 
prawideł  dekretom Sąda Głównego lAIleńskiego 
2go Departamentu czasowego , w  sprawie ex-  
dywizorskiey funduszu zeszłego W incentego  
Minkiewicza Obywatela  Wileńskiego w roku 
1827 fe rowanym , przepisanych, odbywać bę 
dzie w Sądowey swojey sali publ iczne l icyta- 
cye , naprzód  w dniach 9 8 ,  29 i 3 i  teraź-  
nieyszego mca marca , na wyprzedaż  kamie
nicy exdywizorskiey tegoż Minkiewicza w  
Mieście W iln ie  przy ulicy Sawicz pod Nrem  
54  położoney , a następnie, ( żeli t akow a  w y
przedaż nie dóydzie do skutku,  to w  dniach 1,
4 i 5 następnego mca apryla na wypuszczenie 
teyźe kamienicy od dnia  23 apryla  w  t r z y 
letnią arendowną tenutę.  W raz ie  zaś nieja- 
wienia się i dla wzięcia w arendę  Kon trahentów,  
tedy taż  kamienioa oddaną zostanie kom uko l 
wiek z k redy to rów Mińkiewiczowskich lub 
O8tronney osobie w adminis traoyą, wszakże nie 
inaczey, jak za dostawić się powiuną uaydaley 
do dnia i 5go tegoż moa apryla  do Magistratu 
niuieyszego , na odpowiedź za całość domu i 
in tr a t  onego ewikcyą.

Z ęby w ię c  ży czą cy  k am ien icę  M iń k ie w i -  
czow ską n a b yd ź  w ie c z n o ś c ią , a lbo  też  w z ią ć  
ouą w  a r e n d ę  lu b  w  adm inistracyą —  O po-
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p  ? 16 przez licytacyą w 25cią letnią dzier- Moha kabiczuyoh sążni . . . .  3
Zdwę̂  folwark Mieżany w Powiecie Oszmiańskim Kamienia kubioznych sążni . . .  5
po ozony. Ktoby Życzył wyż rzeczone grunta L in  ptldow . . . . . . . .  5

o wark licytować, ma się stawić na oznaczone Smoły w i a d e r ..............................................
teiminy w Kancellaryi Uniwersyteckiey z pra-
wną e ^ k c y ą ,  gdzie są złożone inwentarze i wa- Tabella Nrn 220.

11 0 kontraktu. Dla podwyższenia brzegów przy rzeoe
Sekretarz F. Mierzejewski. (3 3g) Szozarze t

__________ W ykła daczow darnem . . . .  537
Farobkow ............................   . 2 3,864

P  o d  r a  d.
I O O
200

3  Z a r z ą d z a ją c y  V I  O k r ę g ie m  d r ó g  K o m -  Bierwion sosnowych dług. 1 ząt. grubos'ci 8 dium

^ m k a o y i  wzywa Życząoyeh podjąć się dosta- Desek sosnowychdług.J 3 ^ż. sTcr. 97 rub. a Z  600 
8 ^ rożnych potrzeb dla robot w teraźniey- ( 3 — go
®zym i 832 roku przy rzece Szczarze, jakowi
pasący  zechcą przybydź do miasta Słonima Fatzyn dłog. to, grnbości i fat kop. 56j  
a i* targa 28 marca i dla ostatecznego po nim Faszynowych kołow dłngości 4 fat.
TVe trzy dni przetargu, z przedstawieniem n- 8rQbośei 2 diuym....................... .....  . kop. 54a
pizednio przy prośbaoh na herbowym papierze Narządzający VI Okręgiem dróg Kom*
pewnych ewikoyy , tadziei świadectw o swo* mailt^acyt* Jenerał-Major Reeze.
I w  pochodzeniu — Ilość zaś potrzeb dla ka- .   (33o)

®y roboty oznaczona w następujących T a-  L  i c y  t  a c y  a.
®tlach. 5 Powodem Rezolucyow w Magistraoie

Tabella N rn lgo. "Wileńskim zakroozonych rozpocznie się w dnia
2 1  teraźnieyszego miesiąca marca publiczna 

Na zrobienie wodę wslrzymojącey gro- w yPrzedaz rozmaitey ruchomości należney do
tuteyszych obywateli Opitzów , jak oraz i po-

C ie ś l i ............................ • . . 6654 *ostałey po zmarłych Professoraoh Jakóbie i
Kowalow . . . . . .  4g Katarzynie Lensacli —  Aby więc Ichmość am -
P a r o b k o w    2)820 bienci do takowey licytacyi w Ratuszu Mia

sta W ilna uskutecznić się mającey, przystępo- 
^ lon sosnowych dtng. 4 sąź. grnbości 18 dinym. 4 wali, w tern celu wydają ninieysze ogłoszenie.

Rokn i 832 marca 17 dnia.
L . Weinziehr R. M. M. W . (3 5 i)

Biei

— 4 — ---- i 4 — 12
— 54 — — i 4 — 4
— — —— 1 2 ____ 2
— 3 — ---- i 4 -— 9
-— 3 — ---- 12 — 2 2 0
— 3 — ---- 10 — 56
*— 24 — ---- 18 — 9

1 dług,■ 2{ sąz. grubości i 4 diuym, a
---- 24 ---- — 12 — . 1 1
---- 2 ---- 1 2 — 1 0 6
■---- 2 ---- ---- 10 — . 7 8
■---- 2 ---- ■— 6 — - 84
— l ł ---- ---- 1 2 — 57—_ l i ----- ---- 8 — 42

14 ---- ---- 6 — 48

dłng. 4 szer. 11 grub, a diuy. 4
---- 3 ---- 12 —  4 5o
---- 31 ---- 9 —  2 1a 7 3
—— 3 — —  3 ---- 12
-— 3 ---- —  2 ---- 79

3 — - —  1 ---- 3
— 4 ---- —  2 — 1 3

5 Na oświadczenie przez W . Antoniego 
Kołłyski Sędziego do Gazet przy Nrze 52 po
dane odpowiadam: iż sprawa rachunkowa z 

.  W - Ko,ysl' ’  ,w Wilkom, na kopii
z spraw z mojego powodowego aktoratu zasta
nowiono i nie może czynić źadney nadziei do 
wygrania pretendowaney summy —  Gdyż Sę
dziowie Powiatowi Wiłkomierscy, na zasadaoh 
sprawiedliwych jako ludzie powszechną opinią 
zaszczyoeni, oczewiśoie rozbierając spory prze
konani zostaną , że W . Kołyssko, zdradzając 
zaufanie moje, nie szuka, sprawiedliwych, lecz 

so>nowych dług. 4 s ier. 1. grub, a diuy. 4 P ^ n y ^ i  wybiegów —  Źe nad walor ziemi
wziąwszy pieniądze nie czyni restytucyi ; 
a mimo to próżne czyni zabiegi tamo
wania mnie kredytu , wtedy, gdy ja onego nie 
potrzebuję, i ktoby chciał a  mnie lokować 
summę albo nabywać ziemię, każdemu przez 
ninieysze pismo odmawiam. Lecz, że ja z mo- 

arusow |05now jego aktoratu powodowego szukam n W W .
—  ̂ snowyc dług. 5 są> grub> ai diuym ow 4 Kołysskow sńmmy realuey rub. srebrnych 5,820,

2 ~~ ~~ 2 więc dla pewności mojego kapitała upraszam



Szanownych Obywatel i  i Kapców Ryskich, aby rali awośeb pffl tensyow, gdyż on jest uległy
W .  Kołyssoe, ani lnem, ani pieniędzmi, sumuiy ewikoyi ua mnie realne należności.
nie kredytowali  i na Fo lw arku  Łaj łuny nie opie- Teodor  Pietkiewicz Sędzia Gubernialny.  (3 29)

O g ł o s z e n i e .
5 Szlachecka Powiatu  SzaweLkiego O p ie k a ,  spełninjtc rozporządzenie Wileńskiey Izby 

Cywilnego Sądu i swoja postanowienie, wypuszczać będzie z Pub iczney Licytacyi Dobra niżey 
szczegółowi* wymienione, w terminach,  to jest: 28. 3 i Marca i 2 Kwietuia  i 83a r. w  dzierżawę;  
życzących przeto ambientów należeć do uczęstuictwa pomieuiouey licytaoyi, w terminach za
kreślonych, wzywa,  izby z pe.wnemi ewikoyami na odpowiedź, i opłatę arend  do miasta Sza- 
wel raczyli przybydź,  gdzie w Kanoeilaryi Opieki SzUcheckiey powezmą o stanie i położe
niu majątków dostateczuą iuformacyą. i 8 5 s roku mai;ca 7 dnia.

N.
N azw anie  M ajątków  i ich D ziedziców .
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1 Omole W .  Teodora Godlewskiego b. Pisa-
86 600 18 84 1066

W  jakowym majątku zuayduje  się Bro
war  z uiała miedzią a lasu do potrz/by.

1 Andrzejów tegoż Godlewskiego bez Browaru 60 250 l 7 66 6 5 o

5 Stefanów Powirwicie  zeszłego S teLna  Olendz-
kiego b. Prezydenta z doskonałym B rowa
rem i łasa dosyć do potrzeby • . . 83 4 oo *7 60 i o 54

4 Scheda wydzielona od dóbr  Poawdruwia  we
wsi Medykąyciach Zenona Burniewicza,
k tó ra  się sk łada z j tdocy chaty i kar
czmy bez ludności,  lasu do potrzeby . i 5 i5 65

A d n o ta c y a .  Szlachecka Opieka,  podobnie* ma konieczną potrzebę powzię ia dostate-
czney wiadomości, o i loś.i d ługów, opartych e w i k c y a  na potnienionycb dobrach,  Omolacb i Aa-  

“"eodora Godlewskiego,  S t e f a n o w i e  Pnwierwiciu zeszłego Stefana Olendzkiego,d r z e j o w i e  W .  T e c  . ... .
a oraz Citowianach małoletuiey Celiny B.irbianki Marszałków.iy;  w cela  uczynienia na le
żnych rozporządzeń, jak w  opłacie procentów,  tak leż i samych kapi ta łów; dla czego i w z y 
wają się, iżby 'K redy torowie ,  mający do pouiienmnymi dóbr  pieniężne pretensye,  w czasie 
śpiesznym w Szlacheakiey Szawelskiey Opiece starali ię objawić, przez okazanie dow odów  na 
wsparcie  tychże pretensyy.  Prezydojący w Opiece SzaweLki  Powiatowy Podkomorzy

, • • Hieronim Bohusz. ,
Powia towego Sądu Assesor J- Narbut t .
Powiatowego Sądu Assesoc W incen ty  Bohdanowicz.

, Sekretarz  Piotrowicz. ( 553)'

Doniesienie L iterack ie . P r e n u m e r a t a .
„  rp- j  Od dnia igo przyszłego miesiąca kwietnia

5 Trzeci tom Zoologii Professora L ic h - -
w a ld a  w y c h o d z i  z d ruku ,  i wydaje-się u same- *ac/.yna s.ę p renumera ta  na drugi k w a r ta ł  ga-
go autora preuumeratorom *a dopłaceuiem rn  - zety Kury- ra  Litewskiego,  ceńs srebrem: z prze-
bla 1 i kop. 5o sreb. Cena w xięgarpi  za wsiy- t  py^iniein pocztą rubli  t ,  bez poczty rubli  3
k i e  t r z y ’tomy odtąd się podwyższa do r . sr .  6 ua J r  J . .
ordyn. pap., a do r. 6 kop. sreb. na dobr. pap. kop. a 5. ~  Ci, którzy me zapiszą prenumeraty

__________ (3a4) przed 1 kwietnia ,  nie będą mogli otrzymać w za*
pełności Kamero  w początkowych.  -

Rada M i e y s k a  ma honor  n in ieyszem  uw ia do m ić ,  ż e t u t c y s r  W e x l a r z e  od 32 po 1 następującego  A p r y -  
]a Kurs  monet n a s t ę pn y ch  pokazali  t a k o w y :  za dukat  n o w y  daią rab. 1 0  kopie jek  80, a sami prze-  
daią po’ rubli  l i  k. i 5 ;  z a  dukat  stary daią rubl i  1 0  kop. 55 , a sa.ni przedaią po rubl i  1 0  kop.  8 0 ,  z* 
im pe rv a l  daią ruh. 3g, a sami przedaią po rub 3g  k 5o: za pó ł  ii ip er ya ł  daią rub,  i g k . S o ,  a sami  przędą'  
ia no rubl i  10 kop.  75. za rub e l  srebrny c a ł k o w y  daią rubl i  3 Rop' 6 7 ; “ a sami przedaią po

. * • t 1 . 1 . _________  J  _ l ___ _ „  1 „  d a l a  > . mii 1,1 i łt"i\i Lfltl Rn qc a\Mrri óo ir -» m 1
ia po ) iii/n iy * / —* -...........~  / —, . ‘ .»
3 kop. 72 i za rubel srebrny drobną monetą daią po rubli trzy kop. 80 assygriącyarm.

BujieiicKift rpaącitirt fojioBa HonaiąKiS

C t as O lserw acyi.
O bserwacyc I ą. 2, 0 i  po polud. 
m eteorologi- ) d .  2 2 — — — 

cine. j d- a3 Sodz- 6 rano-

W ysokość B arom . 
27 cal. 10,9 lic.

I I  uehMOBO^Hirrli.ii.' ■ I lo 3 .ie B H 'n ,. 

W y*. Ther. t ie a k .' W  i a t r.

27
28

9 7 
0.5

+  i i i  itopni.  
+ 6} -  -  
- i ł ---------

Południowy.  
Zachodni. - 
Z a c h o d n i .

•Stan pow ietrza.

Chmury.  
Desze r* . Pogoda.

D ru k a rn ia  sJ. M a rc in o w sk ieg o .
Dozwala prujłować. Wilno.  i 852. d. a5 Marca.

G jbiuor  Leon Borowski.


